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Przeżycia wojenne Heleny Augustyn, Sybiraczki 1940r. -  1942r., oraz żołnierza w Armii gen. 
Wł. Andersa ( Pomocnicza Służba Kobiet)

(zdjęcie)

Dnia 31 sierpnia 1939r. Ojciec mój, Stanisław Augustyn, major Wojska Polskiego, lekarz 
pułkowy 1 Pułku Strzelców Podhalańskich w Nowym Sączu, żegnając się ze mną powiedział:

1,5filu, jesteś mądrą i rozsądną dziewczynką, oddają pod Twoją opiekę chorą Mamusię i 
młodszą Siostrzyczkę. Opiekuj się nimi, ja idę na wojnę ”
To były ostatnie słowa, jakie usłyszałam od Ojca.
Dalej potoczyły się losy tak, jak u wielu Polaków. 4 września 1939r. ostatnim pociągiem 
rodziny wojskowych i kolejarzy pojechały do ośrodka zaopatrzeniowego 21 Dywizji Piechoty 
w Brzeżanach. W Brzeżanach i okolicy działy się straszne rzeczy: Ukraińcy palili wsie, 
dokonywali strasznych morderstw i okrucieństw. Nie oszczędzali ani kobiet, ani dzieci, ani 
niemowląt. Krew płynęła strugami po ścianach domostw. Brzeżany płonęły w ogniu i krwi. 
17.09.1939r. na ziemie Polski wschodniej wkroczyły wojska radzieckie (porozumienie 
Ribbentrop -  Mołotow) sierpień 1939r. -  czwarty rozbiór Polski.
Starałyśmy się o przepustkę we Lwowie na powrót do domu, do Nowego Sącza, ale 
bezskutecznie.
Dnia 29 czerwca 1940r. rano o godz. 6.00 weszło do pokoju trzech NKWDzis., milicjant 
został w kuchni, i zawiadomili nas, że jedziemy na świeży wozduch (powietrze).
Wiedziałam, co to znaczy -  wyjazd na Sybir. Byłam nieszczęśliwa, świadoma wszelkich 
dalszych następstw. Powiedziałam: „Wiem, że wywozicie nas na Sybir, a nie na świeży 
wozduch (powietrze -  wakacje). Stalin to swołocz itd. i jeszcze innymi nieparlamentarnymi 
słowami nazwałam Stalina. Wiem, jaka jest u was nędza i jakich morderstw nie do opisania 
dokonuje na waszym narodzie. Obraziłam waszego „boga” Stalina, więc zastrzel mnie, 
Mamusię, Siostrę!!!” \ ~ ' 11
„Nie kriczi ujeżdżacie na Sybir, waźmijtiopłyje wieszczy, a my idiem po transport (wózek).
Za adin czas wiernura-się nazad.”
Moje słowa po ich wyjściu brzmiały: „Mamusiu, uciekajmy, gdzie pieprz rośnie.”
Dał nam okazję do ucieczki, ale Mamusia się bała i szukała porady u milicjanta, co ma robić. 
„Mamusiu, on jest w mundurze (na co dzień był stróżem kamienicy) i nic nie może poradzić 
dobrego. Proszę go nie stawiać w trudnej sytuacji -  przecież jest na służbie. Niech się dzieje 
wola Boża -  Mamusię trzeba słuchać.”
I zaczęło się. Gdy po godzinie wrócili NKWDziści, oczy im mało z orbit nie wylazły.
Zdziwili się, że nas zastali. Prowadząc nas na dworzec towarowy, zapytał NKWDzista:
„Gdzie mamy jedzenie?” Odpowiedziałam: „ Było trochę chleba sztucznego miodu to 
zjadłyśmy i już nie mamy nic.” Zapytał mnie, czy mamy pieniądze. Po załadowaniu nas do 
bydlęcego wagonu wysypanego wapnem, bez WC i wody NKWDzista poszedł i przyniósł 
dwa worki, wysadził mnie zfwagonu i poszedł ze mną do sklepu. Wcześniej wartownik nie 
chciał mnie przepuścić przez wartownię, ale NKWDzista powiedział, że ręczy za mnie i że 
przyprowadź/powrotem do wagonu.
Kupiliśmy 7 bochenków chleba i kilka konserw rybnych i mięsnych -  na tyle starczyło 
pieniędzy. Dotrzymał słowa danego wartownikowi yWsatfzifmnie do wagonu towarowego, w 
którym czekały na mnie Mamusia i Siostra.
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Jazda była makabryczna. Jechałyśmy parę dni przy zaryglowanych drzwiach. Nie było wody, 
dzieci małe szczególnie się męczyły, kilka niemowląt zmarło, wiele dzieci dostało biegunki.
Taka jazda trwała 2 tygodnie.
W zmniejszonym liczebnie składzie dojechałyśmy do Krasnouralska , obłość Swierdłowsk za 
Uralem. Tu pracowałam w kopalni miedzi -  popychałam i wyładowywałam wózki z rudą 
miedzi i ładowałam na wagony.
Potem pracowałam na budowie przy zdunie (budowa pieców) od 6.00 do 22.00 (pora letnia). 
Dźwiganie na nosiłkach po rusztowaniu zaprawy murarskiej i cegieł przez tyle godzin, bez 
kromki chleba, wyczerpana już pracą w kopalni, byłam u granic sił. Myślałam, że to już 
koniec. Gdy usiadłam na chwilę na belce na strychu, modląc się wpatrywałam się w podłogę 
strychu zasypaną piaskiem, zobaczyłam smugę, mgiełkę -  nie wiem, jak nazwać -  sunącą po 
tym piasku, rozszerzającą się i wydłużającą się wzwyż, żadne ziarenko piasku nie poruszyło 
się. Gdy to „zjawisko niematerialne” urosło do wysokości dużego mężczyzny, pojawił się 
zdun i rzekł do mnie: „zapal mi papierosa”, nagle to „ć'oś” zniknęło, a ja poczułam się tak 
silna, że miałam siłę „atlety” do dalszej pracy. Chyba dlatego, że Boga nie pytałam, dlaczego 
i za co mnie tak boleśnie doświadcza. Widziałam tylko z tyłu Jego poświatę (obraz „Jezu 
ufam Tobie ”)
To był mój ostatni dzień pracy, tak ciężkiej na budowie.
Na drugi dzień zostałam przeniesiona do pracy w szpitalu jako salowa -  to był dla mnie „raj” . 
Było ciepło i mogłam w ukryciu wylizywać talerze po chorych.

Pewnego razu wracając po pracy wieczorem, napadło na mnie kilki'młodych Rosjan, którzy 
usiłowali mnie zgwałcić. Ciągnęli do rowu. Ze strachu nie mogłam wydobyć z siebie głosu, 
aby wołać o ratunek, ale to by w niczym mi nie pomogło. Zaczęłam się modlić do Matki 
Boskiej Częstochowskiej. Dwóch mnie trzymało pod ręce. Gdy wyczułam, że obydwaj 
równocześnie lekko trzymają mnie, nagle wyrwałam się i popędziłam niczym Kusociński, 
albo i lepiej. Odwróciłam się, zobaczyłam, że gonią za mną, są tuż na wyciągnięcie ręki. 
Potknęłam się na szynach kolejowych, o mało nosem nie zaryłam w ziemię, - cud, że nie 
upadałam. Gdy dobiegłam do baraku, rzuciłam się na pryczę i nie wiem jak długo nie mogłam 
wydobyć z siebie słowa. Myślałam, że będę niemową. Kawałek chleba, który dostałam po 
kryjomu od chorej Rosjanki, uciekając przed napastnikami nie zgubiłam i dałam Mamusi i 
Siostrze.
W listopadzie 194lr. na mocy porozumienia między gen. Wł. Sikorskim i Stalinem i po 
amnestii Polacy gremialnie ruszyli na południe ZSRR do Uzbekistanu, gdzie tworzyła się 
armia polska z Polaków wywiezionych w 1940r. na Sybir. My z Krasnouralska też 
ruszyłyśmy na południe ZSRR w stronę Taszkentu, Buchary. Dotarłyśmy w wigilię Bożego 
Narodzenia 1941r. na posiołek Enbekszi, stacja Ługowoj.

W marcu 1942r.^ Jangi Julu wyruszył II Korpus W. pod dowództwem gen. Wł. Andersa w 
kierunku Persji (obecnie Iran). f^  ^  ^  i
My, tzn. Mamusia, Siostra i ja czekałyśmy na przystanku kolejowym (nie pamiętam nazwy) 
dwa dni i dwie noce na kuzynkę, z którą wcześnie spotkałyśmy się po amnestii. Ona 
wcześniej pojechała do Jangi Julu, aby załatwić formalności wyjazdu z wojskiem polskim z 
ZSRR na południe.
Całe szczęście, że pociąg się zatrzymał na przystanku kolejowym, aby nabrać wody do 
parowozu. Skład pociągu był bardzo długi a czasu, aby dotrzeć do właściwego wagonu, w 
którym byłą kuzynka, było zbyt mało. Dużo nie brakowały, a nie dostałabym się do wagonu. 
Dzięki żołnierzowi, który w ostatniej chwili sam podjął decyzję -  przechylił się przez poręcz 
wagonu, złapał mnie za kołnierz w czasie biegu pociągu i wciągnął mnie do wagonu. U stóp 
tego żołnierza z głową na jego kolanach przespałam całą noc, a on, aby mnie nie obudzić nie
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mszał się z miejsca. Rano, gdy się obudziłam, powiedział: „Dobrze, że miałaś dobrze 
przyszyty kołnierz, gdyż w przeciwnym razie dostałabyś się pod koła wagonu.”
Jadąc transportem z Jungi Julu mijaliśmy mnóstwo tuneli, aby po kilku dniach dojechać do 
portu nad morzem Kaspijskim -  Krasnowodsk. Tu była kwarantanna. Rozebrano nas do 
„Adama i Ewy”, obstrzyżono, wymyto i dano nowe odzienie, gdyż nasze było brudne i pełnjSL, 
wszy, niemal, i ż .  się ruszało.
Po tygodniowej kwarantannie załadowano nas w Krasnowodsku na statek, którym płynęliśmy 
bardzo powoli trly dni morzem Kaspijskim do portu Pahlewi. Z Pahlewi ruszyliśmy 
samochodami ciężarowyiwprzez góry Elbrus do stolicy Iranu, Teheranu. Jest to jedna z 
najniebezpieczniejszych i zarazem najpiękniejszych tras na świecie. Trzy samochody z 
sierotami wpadły w przepaść. Perscy kierowcy byli nieobliczalni, prześcigali się jeden przed 
drugim,a droga wiła się cały czas nad przepaściami. Z trudem dwa samochody się mijały. 
Podróż była pełna grozy i niebezpieczeństwa. Do obozu w Teheranie przybyłyśmy w 
kwietniu 1942r. Zdaje się, że to była Wielka Sobota. Ulokowano nas w starych hangarach 
lotniczych na pustkowiu. /
W maju 1942r. zostałam powołana do służby wojskowej, do sił zbrojnych po/brytyjskim 
dowództwem, w randze szeregowca. Następnie w sierpniu służbowo odkomenderowano mnie 
do Afryki, gd«e zostałam odznaczona brytyjskim medalem wojny 1939-1945.

Trasa podróży z Iranu -  Persji do Afryki:
Wypłynęliśmy z portu Ahvas przez patokę perską, cieśninę Ormuz, morze Arabskie. 
Płynęliśmy konwojem pięciu okrętów. Jeden z nich wpadł na minę i zatonął. Ratowaliśmy 
rozbitków, a potem zawróciliśmy, zmieniliśmy kierunek i popłynęliśmy do Indii, Pakistanu, 
do portu Karaczi, gdzie przebywaliśmy w obozie przez miesiąc. Następnie wyruszyliśmy w 
dak*ą podróż z portu Karaczi, morzem Arabskim, oceanem Indyjskim, do portu Mombasa w 
Kenii (Afryka), a następnie koleją z Mombasy w Kenii przez Nairobi do Ugandy, do osiedla 
w dżungli w samym jej sercu, między jeziorem Alberta a jeziorem Kioga do Masindii. W 
Masindii powstało osiem wiosek, gdzie Polacy, przeważnie kobiety i dzieci (mężczyźni byli 
na wojnie) zostali rozlokowani w domkach wspartych na drewnianych palach, krytych trawą 
słoniową a ich ściany również były wypełnione trawą. Domek zbudowano bez użycie choćby 
jednego gwoździa. Podłoga to było klepisko, w której wylęgało się mnóstwo pcheł zwanych 
dżigersy, które dostawały się pod paznokcie u nóg, gdzie składały jajeczka. Trzeba było 
poczekać dzień, lub dwa, aby pchełka zniosła jajeczka w otoczce, a następnie po 
wydezynfekowaniu igły nad płomieniem świecy wyciągało się cały woreczek wielkości 
grochu. Nad łóżkami zwisały moskitiery, chroniące przed komarami, roznosicielami malarii, 
a także przed gadami, wężami.
Obóz w Masindi pod dowództwem brytyjskim bardzo szybko się rozbudowywał. Powstało tu 
wiele szkół podstawowych, gimnazjum ogólnokształcące, liceum humanistyczne, gimnazjum 
kupieckie, biblioteka -  książki w języku polskim były drukowane w Palestynie. Wybudowano 
kościół, szpital, byłą też apteka, laboratorium, sierociniec, świetlica YMCA gdzie słuchano 
przez radio wiadomości w języku polskim i angielskim. W świetlicy znajdował się fortepian, 
na którym przepięknie grała pani Dulębina. Na wolnym powietrzu na podium odbywały się 
amatorskie, szkolne przedstawienia, akademie rocznicowe itp.
Harcerstwo stało na bardzo wysokim poziomie. Hasło harcerzy to: „Bóg, Honor i Ojczyzna.” 
Ludzie byli sobie życzliwi. Drzwi w domkach nie zamykano na klucz. Nie było kradzieży, 
bóiek.- -  j  -

Przyroda była wręcz bajkowa. Nie było samochodów, spalin, wrzasków -  chyba małpy na 
drzewach się kłóciły i skakały. Słychać było tylko odgłos tamtamów (bębny murzyńskie) z 
wioski murzyńskiej, śpiew ptaków, woń różnych kwiatów, a nocą niebo pełne gwiazd, które 
zdawałoby się, że są na wyciągnięcie ramion. Widziałam Krzyż Południa, niewidoczny na
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naszej półkuli. Były takie noce, że przy świetle księżyca i gwiazd można było czytać gazetę, 
czy książkę. Ale były też takie wieczory, gdy przychodziły tzw. egipskie ciemności.
Po przeżytym piekle na Sybirze, Afryka była dla mnie, dla nas więcej niż rajem Tych chwil 
nigdy się nie zapomina, wiecznie one w człowieku żyją. Ja Afrykę uważam i nie tylko ja, za 
swoją drugą ojczyzną, za którą nieraz tęsknię i łza me się w oku zakręci. Co dwa lata 
odbywają się zjazdy we Wrocławiu „Afrykańczyków” tj. nas, Polaków. Wtedy z 
rozrzewnieniem wspominamy nasjpobyt w Afryce.
Po zakończeniu II Wojny Światowej, tj. 8 maja 1945r. obóz pomału zaczęto likwidować. 
Nastąpiło łączenie rodzin za granicą. Natomiast bardzo wiele osób dotrwało w tym obozie do 
1947r. tj. do likwidacji obozu. Niektórzy pozostali za granicą. Wyjechali z Afryki do Wielkiej 
Brytanii, USA, Kanady, Australii czy też gdzie indziej, a reszta, jak ja wrócili do Polski.
Do Polski wróciłam 18.08.1947r.
Przeżyłam piekło i raj. Dziękuję Bogu, że się Jego nigdy nie wyparłam, zwłaszcza w bardzo 
trudnych chwilach i nie bluźniłam za to, że mnie tak często i srogo doświadczał#^
Mimo, że jestem sama, nie czuję pustki, a raczej czuję się szczęśliwa i dziękuję Bogu, że to 
wszystko zniosłam, przetrwałam z ludzką twarzą.
Matko Kozielska, pomordowanym wypraszaj Niebo. Oprawcom wyjednaj odpuszczenie win. 
Nam, daj łaskę heroicznego trwania przy Bogu i świadczenie, że jesteśmy Twoimi 
żołnierzami wiernymi Chrystusowi i Ojczyźnie.

Przyznane mi odznaczeni a  to:
Medal Brytyjski za udział w Wojnie 1939-1945 

v Krzyż Czynu Bojowego Polskich Sił Zbrojnych na Zachodzie 
Medal Zwycięstwa i Wolności 

y Odznaka Weterana Walk o Niepodległość 
/ Krzyż Zesłańców Sybiru

Nowy Sącz, 21 kwietnia 2005r. , i

Helena Augustyn
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J / a -  %b
Wzór do poz. 32a Instrukcji Hla 

Ministerstwo Administracji Publicznej 3j dia podróż, lub przodow nika  grupy 
P a ń s t w o w y  Urząd Repatriacyjny

Zaświadczenie Nr o * \ o..........  ̂7 " >' y  "<i Z *■ ~ , *,
na ulgowy przejazd osoby, przebywającej lub powracającej 'w'ramach akcji 
repatriacyjnej z krajów Europy Zachodniej /  Południowej, i z krajów ZiśKK 
oraz na przewóz mienia, z kredytowaniem opłat na rachunek FUK.

Ob. Ę l& m ?
itnię i nazwisku « V v W / i  ^

legitymujący się jako repatriant dowodem..!:!./....../... .........r ....... .Nr.......J.......
z dnia .................M....... , wydanym przez ......Z...JL..........:.. .......:.......!.........
przybyi do Polski z terytoniium . i ............................................. .........
udaje się z grupą osólb, powracający^ w łącznej

ilość osób 
słowiniiesłownie ................................................................... ....................................................

g y ^ f f e t r z t c e ........stacji 
i ma prawo do:

1) jednorazowego przejazdu w klasie 111 pociągu, w którym dopuszczony 
jest przewóiz osób za opłatą według tabeli T 75.

2) przejazdu wraz z grupą pociągiem specjalnym z obliczeniem przewoź­
nego według stawki zł 3 gr 50 za osiokrn.

3) nadania prze w ozu mienia, jako- przesyłka zwyczajna wagonowa z doli­
czaniem przewoźnego za wagon według~stawj<i 50 gr za i osiokm*).

4) nadanie do przewozu mienia, jako zwyczajna przesyłką drobna z obli­
czeniem przewoźnego według stawki 1 i 11 obniżone o 50%-*).

5) nadania dlo przewozu mienia, jako przesyłka pośpieszna z ófolicizieniiiem 
przewoźnego według stawek klasy Pd obniżone o 50%*),

6) nadania do przewozu mienia, jako przesyłka pośpieszna -przyśpieszona 
z obliczeniem przewoźnego według stawki. Pd;, obniżona o 25%*).

7) nadanie do przewozu mienia, jako bagaż lub przesyłkę ekspresową za 
opłatą, według tabeli BE za zniżką 50%.
Niniejsze zaświadczenie jest ważne tylko z jednoczesnym okazaniem

listu ewakuacyjnego'Xdla powraeających^ZSRR) lub zaświadczenia Punktu
Przyjęcia PUR (koloru różowego) dla powraHjącydi z. kraju Europy Za

_  j/ J t :
(najwyżej 14 dni od -daty'wystawienia)

. . . i .

chodniej i Południowej.
Ważna do dnia . 194/. r.

dni a....... ................................ * ............. -194- /

' *______________________ ____  #
(podpis podróżnego  lub Pieczęć (podpis wystawcy)

przewodnika) PUR
niepotrzebne skreślić

#) Do każdego listu przewozowego, kwiitu bagażowego lub listu ekspre­
sowego należy dołączyć oddiziiieine zaświadczanie.
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A dnotacja  o kosztach przewozu:

Ilość
biletów k la sa km

S u m a

zł gr
R odza j

przesyłki W ag a km k lasa
P r z e w o z u  

z ł  gr

D a t o w n i k

(podpis kasjera)
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Wzór do poz. 32a Instrukcji Hla
3) dla podróż , lub przodow nika g iupyMinisterstwo Administracji Publicznej 

Państwowy Urząd Kepatriacyjny

Zaświadczenie
na ulgowy przejaizd osoby, przebywającej lub powracającej' w 'ramach akcji 
repatriacyjnej z krajów buroipy Zachodnie i i  Południowej, a z krajów ,ZskK 
oraz na przewóz jnienia, z . kredytoW^je^ opłat na rachunek PUK.

9
W U )  9 2

iz na przew óz mienia, z m cuyiuwranciu uutai na
Ob. W  W / M  y jA Ż J  f f i U Ł U & j .......

if  /w 'lę i n a z w isk o / t  V / J
i*..™...---- oia ;LL f  /  * h W  o)le g i i l ty m u ją c y  s i ę  j a k o

z dnia .............. .....:L........, wydanym) przez
przybył do Polsiki z terytorium i /m ...........
udaje się z grupą oisólb,̂  powracającyc^-w łącznej

M .J ., ..................
h m

ilość osób 
Silowimie 

• od 
d;o
î mia prawo do:

1) jednorazowego przejazdu w klasie III pociągu, w którym dopuszczony 
■ ' jest przewóz osób za opłatą według tabeli! T 75.
2) przejazdu wraz z grupą pociągiem specjalnym z obliczeniem przewoź­

nego wiedług-stawki zl 3 Jgr 50 za osiokm.
3) nadanlia przewozu mTaniiia,, ]'Slc&-przesyłka zwyczajna wagonowa z doili- 

c zamieni przewoźnego za wagom wedłulpstewjySo gr za l osiokm *).
4) nadanie do przewozu mienia, jako zwyczajna przCsytkąjdrobna z obli­

czeniem przewoźnego według stawki 1 i II obniżone o
5) nadaniiia ;dO' przewozu mienia, jako przesyłka pośpieszna z oblicizemiiem 

przewoźmego według stawek klasy Pd obniżanie o 50%*), J
6) nadania dio przewozu mienia, jako przesyłka pośpies zpa -̂prz y śpiies z o,na 

z obliczeniem przewoźnego według stawdfli—Pdj-TJbnizona o 25%*).
7) nadanie do przewozu .mieniaf~jako"bagaż lub przesyłkę, ekspresową za 

opłatą, według tabeli BE za zniżką 50%.
..--Niniejsze zaświiaidczame jest ważne tylko z jednoczesnym okazaniem

listu ewakuacvmegonrai:an3!OWTaca4a^clLz ZSRR) hrb zaświadczenia Punktu 
Przyjęcia PUR (Mionu różowego) dla powiaclT]^^ Europy-. Za.
chodiniej i Połudlniowej. "

O z  10 /' ? f*o
Ważna do dnia ......... ^Ł .h  ' ( J  194/7......
tó a jw yże fJ4  doi od ^ id y  Avystawienia). /

dnia.................................................. 1 9 4 -rA/%  (\ "  ,0
V

(podpis podróżnego lub 
przewodnika) 

niepotrzebne skreślić

Pieczęć
PUR

(podpis wystawcy)

*) Do 'każdego listu przewozowego, kwitu bagażowego lub listu ekspre­
sowego należy dołączyć oddzielne zaświadczenie.
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ZWIĄZEK BOJOWNIKÓW O WOLNOŚĆ 
I DEMOKRACJĘ 

ZARZĄD WOJEWÓDZKI

w  N ow .ym  S ą c z u __________

Z A Ś W I A D C Z E N I E  5 2 6 6 2 3

Zarząd Wojewódzki Związku Bojowników o Wolność i Demokrację stwierdza, że 

Obywatel [ka] ____ H e l e n a ____ A  U g  t t  s  t  y  n ____________ _____________________________
[imię i nazwisko]

syn [córkai S t a n i s ł a w a  i  T e o d o r y _______  urodzony [a] 2 3  c z e r w c a  1 9 2 5  r .

w B r z e ś c i u  n / B u g i e m
[dzień, miesiąc, rok] [miejscowość]

zamieszkały [a] w ____ N o w y m  S ą c z u  u l ,  B a r s k a  6  C / 1 4 __________

— jest członkiem zwyczajnym ZBoWiD, nr legitymacji * ------2 0 8 7 / 2 4 —

Zaświadczenie jest dokumentem stwierdzającym prawo do korzystania ze świadczeń określo­
nych w Ustawie z dnia 23 października 1975 r. „o dalszym zwiększeniu świadczeń dla komba­
tantów i więźniów obozów koncentracyjnych” [Dz. U. Nr 34, poz. 186].
Jednocześnie stwierdza się, że w rozumieniu przepisów art. 8 tej Ustawy do okresu zatrud­
nienia wymienionemu [nej] zalicza się następujące okresy działalności kombatanckiej oraz 
okresy uwięzienia w hitlerowskich obozach koncentracyjnych:

S ł u ż b y  w  a r m i a c h  s o j u s z n i c z y c h , o d  2 1 m a j a  1 9 4 2 -

[rodzaj działalności okres od — do]

N o w y  S ąc z ______________ , dnia 1 0  l i p c a  i 97 ąoku
* niepotrzebne skreślić 

Wzór Nr 1

WZGraf. Zam. 2698. 600 bl. a 100 X  2 k43
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URZĄD DO SPRAW KOMBATANTOW 
I OSÓB REPRESJONOWANYCH

00-926 Warszawa-63, ul. Wspólna 2/4 
teLcentr. 661 81 11 fax 661 90 73

D E C Y Z J A

Kierownika Urzędu do Spraw Kombatantów i Osób Represjonowanych 
z dnia 1 jj 1998 Nr _2/K0317 /....... /1109463/
o rozszerzeniu okresu działalności kombatanckiej

Na podstawie :
Art.04 ust.01 pkt.03 lit.b ; Art.01 ust.02 pkt.01 lit

Ustawy z dnia 24 stycznia 1991 r. o kombatantach oraz niektórych 
osobach będących ofiarami represji wojennych i okresu powojennego 
(Dz.U. Nr 17 poz. 75 z późniejszymi zmianami) stwierdzam, że
Pani
imię ojca
urodzona
zamieszkała

HELENA AUGUSTYN 
STANISŁAW
23.06.1925 / BRZEŚĆ 
33-300 NOWY SĄCZ BARSKA 6C 14

spełnia warunki, o których mowa w art.21 wyżej wymienionej ustawy
i w związku z tym przyznaję uprawnienia kombatanckie
z następujących tytułów :

Okres ! 
mies rok !

Rodzaj działalności kombatanckiej 
lub represj i

! Artykuł 
! ustawy

od 04.1940 ! 
do 05.1942 !

DEPORTACJA DO ZSRR ! 04 j
od 05.1942 ! POLSKIE SIŁY ZBROJNE NA ! 01
do 08.1942 ! ZACHODZIE 1

łącznie : lat 02 miesięcy 05

Decyzja ma charakter ostateczny i nie przysługuje od niej odwo­
łanie, jednakże strona może zwrócić się w terminie 14 dni od dnia 
jej otrzymania do Kierownika Urzędu o ponowne rozpatrzenie sprawy.
Powtórna decyzja może być zaskarżona do Naczelnego Sądu Adminis­

tracyjnego jedynie w przypadku jej niezgodności z prawem w termi­
nie 3 0 dni od dnia jej doręczenia. Skargę należy skierować 
dwóch egzemplarzach do właściwego dla miejsca stałego zamieś: 
nia Ośrodka Zamiejscowego Naczelnego Sądu Administi

Z ut
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MAŁOPOLSKI URZĄD W OJEW ÓDZKI 
w  KRAKOWIE  

W YDZIAŁ POLITYKI SPOŁECZNEJ

gf

Kraków dn. 29.09.2003 r.

Szanowna Pani 

Helena Augustyn

W związku z przyznaniem Pani honorowego tytułu „Weterana Walk o Wolność 

i Niepodległość”, serdecznie zapraszam Panią na uroczystość wręczenia przez 

II Wicewojewodę Małopolskiego Panią Jadwigę Nowakowską Dyplomów -  Patentów.

Uroczyste wręczenie Patentów odbędzie się 10 października br. w siedzibie 

Małopolskiego Urzędu Wojewódzkiego w Krakowie przy ul. Basztowej 22 o godz. 12.00 

w sali 201.

Łączę wyrazy szacunku

Z up. Wojewody Małopolskiego

m jfrrR j/sza rd  J a w o r s k i  
p.o. Dyrektora 

Wydziału Polityki Społecznej
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~r~ T

Z A Ś W IA D C Z E N IE

Nr 2G8101

Nazwisko

. H e  f e n  a . ....................
Imiona

, / S £ f . i r i e i c  n / f i u o / e w
Data i miejsce urodzenia **

Upwwtodo przejazdów 
HtP i PKS 

wg 50% zniżki

t t  ą
podpis posiadacza zaświadczenia

URZĄD DO SPRAW KOMBATANTÓW

I OSÓB REPRESJONOWANYCH

Niniejsze zaświadczenie uprawnia do 
ulg i świadczeń określonych w  ustawie 
z dnia 24 stycznia 1991 r. o kombatan­
tach oraz niektórych osobach będących 
ofiarami represji wojennych i okresu po­
wojennego (Dz.U. nr 17, poz. 75 z póź­
niejszymi zmianami).

& . O S J 9 & .
Data

Z upoważnienia 
Kierownika UrraluMtombatanttw 

R^płe^mowanych

KVi . -V ,  ^  «*Kc&Tmi.er? gając .
Pełrmnip^dpis 
uw row c sądeckim
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X  ft isi. I W i f .  / O  V I I  O G

O
O  ^ v y -  / °  v,/ 0<° t(

Weteran Sił Zbrojnych Wielkiej Brytanii 
Odznaka przypinana w klapie na wysokości bufonierki

r . . H' Ź L & f J P r  k \ l  M  { T y  AJIm ię i n a z w is k o :------------------ ----------- -— -— ----------1------

A ir e s : . . . . . . ^ 4 - M ^ ~ ----------------

aA  , S 2 - l A O U ^ / y ___Z L k l h  5*

2) V —  P O  Kod p o cztow y: — -----------

N r telefonu: —

e :m a il------------------------------------------------------------------------------------------

Data urodzenia: JLb / Vl /19.X^T

rodzaj słu żb y / jedn ostk a  l / w f t
S j u r i s # -  c o M H f r W

nr słu żb ow y: -----------------------------

Służba w okresie  wojny: 3-1 / / 19lt&do {/UW/ 19^,2/

Zamierzamy usprawnić naszą działalność i jednym ze sposobów tego jest wysłanie Panu: 
informacji o ostatnich wydarzeniach dotyczących spraw kombatantów lub też w celu uzyskania 
odpowiedzi od Pana/i. W tym celu chcielibyśmy dysponować waszymi danymi personalnymi 
przechowywanymi w komputerze. Stosownie z przepisami o ochronie danych osobowych, 
musimy zapytać czy wyraża Pan/i zgodę na to. Proszę zaznaczyć tak lub nie. Jeżeli tak, może 
Pan/i poprosić nas o udostępnienie szczegółów w każdym czasie pisząc do Database. Room 
6108, Yeterans Agency,Norcross, Blackpooł FY5 3WP.

TAK

P„<jpiS . _ ------------------------- Data , l } i . M . . Z o o s

Wniosek ten może być przesłany faksem do Veterans Agency, Norcross, Blackpooł. FY 3WP. 
Telefon 01253 330561
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20 Stycznia 1946 r. “GLOS POLSKI” 3

ludzi, w alczacych w imię tak ich  
zasad o w olność c u d /a  i w łasna. 
N ie  zmniejsza wysiłków bojow - 
m kow  o w olność fałsze i obelgi. 
Jestesm y św iadkam i z a ła m y w a ­
nia naszej historii, fałszowania 
sytuacji dnia dzisiejszego, fa ł­
szowania woli narodu . Szerze­

nia wsrod Polak o w obcej nam 
idei rasizmu, antysemityzmu, 
a zarazem* wzbudzania niewiary 
we własne siły. Propagowania 
idei jednostronnego oparcia 
politycznego. N ietolerancji reli- 
giinej, prześladowania duchow ień­
stwa wszystkich wyznan, Jes­

tesm y świadkami przygotow ań 
do rzekomych “wyborow ” w 
których tworzenie wspolnego 
bloku pod osłona obcej oku­
pacji politycznej i wojskowej 
przedstawiane- jest jako wyraz 
"dem okracji” ...

Z POLSKICH 0SR0DK0W UCHODZCZYCH
Dzięki staraniom  Biskupa Po­

lowego Ks. Gawliny, katolicy 
amerykańscy zgodzili sie pokry­
wać wydatki zwiazane z utrzy­
maniem i kształceniem grupy 
chlopcow polskich z osiedli w 
Indiach --którzy wyrazili prag­
nienie poświecenia sie stanowi 
duchownemu.

W  październiku ub. r. 31 
chlopco® wyjechało z Kalkuty 
do Stanów Zjednoczonych. 24 
listopada ub. r. chłopcy wyła­
dowali w Nowym Yorku, skąd 
po kilkudniowym pobycie udali 
sie do O rchard Lake w stanie 
Michigan, gdzie mieści sie pol­
skie seminarium duchowne.

Koszty podroży i pobytu 
chlopcow w A m eryce pokrywa 
katolicka organizacja dobroczyn­
na - “W ar Relief Services N a­
tional Catholic C onference” 
(Sluzba Pomocy Katolickiej 
Polakom).

Do miasta Freren w strefie 
brytyjskiej w Niemczech, przy­
był przed świętami Bożego 
Narodzenia transport 14 samo- 
chodow ciężarowych, załadowa­
nych skrzyniami czekolady, po­
marańcz cytryn, fig i orzechow. 
Byl to  gwiazdkowy dar żołnie­
rzy Ii-go Korpusu dla dzieci 
polskich. Dla dzieci polskich w 
amerykańskiej strefie okupacyj­
nej, Il-gi Korpus W . P. przez­
naczył ładunek 16 samochodow 
ciężarowych.

M iesiąc temu, dowodca II-ego 
Korpusu Gen. Anders, zapro­
ponował akcje gwiazdkowa dla 
dzieci polskich na obczyźnie. 
Składki zolnierzy i ofiarowane w 
naturze słodycze, popłynęły tak

hojnie, ze wystarczyło ich na 
załadowanie 30 samochodom cię­
żarowych.

N a stcefe brytyjska wypadło 
21 ton p o m a r a ń c z ,  2.2 ton  
cytryn, orzechow oraz fig, 30. 
160 t a b l i c z e k  czekolady, 784 
puszek czekolady, 3 ,898  paczek 
cukierków, 2, 555 paczek bisz­
k o p to m ,  2,800 paczek gumy do 
żucia i 5,000 oplatkow. D ołą­
czono do tego egzemplarze 
jednodniówki, specjalnie wyda­
nej przez Il-gi. Korpus dla 
dzieci polskich na obczyznie.

Każda paczka wazy prawie 
kilogram. P a c z e k  jest ok. 30 
tysięcy; dzieci do lat 12-tu na 
terenie okupacji brytyjskiej jest 
ok. 25 tys. Nadwyżkę paczek 
przeznaczono dla chorych w 
szpitalach.

K orespondent P A T -a podaje 
z W iednia informacje, jakie 
otrzymał od przybyłego z Polski 
przed kilkunastu dniami cudzo­
ziemca, w sprawie losu zolnierzy 
polskich, powracajacych do 
kraju. Jak wynika z tych in- 
formacyj, pochodzących z zupeł­
nie wiarygodnego zrodla, wbrew 
uprzednim przyrzeczeniom władz 
warszawskich, repatriow ani zol- 
nierze Ii-go. Korpusu nie sa 
zwalniani z wojska, lecz wcielani 
do armii Żymierskiego, lub do 
batalionow  pracy. Jeden z dygni­
tarzy rządowych w Katowicach 
oświadczył, ze sprawa każdego 
repatriow anego żołnierza załat­
wiana bedzie indywidualnie, ale 
pow rot do kraju nie jest by­
najmniej równoznaczny z dem o­
bilizacja. W  gabinecie tego 
dygnitarza - jak opowiada cudzo­

ziemiec polskiemu dziennikarzow 
wisi p o rtre t Stalina. 

Przyjazd zolnierzy Ii-go. K or­
pusu wywołał w Katowicach 
sensacje. G rupy ludzi gromadziły 
sie dokoła zolnierzy, w ypytując 
ich o warunki życia we W ło ­
szech, o dzie.e Ii-go. Korpusu o 
losy krewnych i t. p. W ielkie 
urażenie na ludności czyni dos­
konale wyposażenie i um unduro­
wanie zolnierzy polskich, odcinają­
cych sie wyraźnie od wyekwipo­
wania w ojsk Żymierskiego. W ła ­
dze warszawskie zaniepokojne sa 
wyraźnie ta  mimowolna propa­
ganda, jaka stanow ia przybywa­
jący do Kraju zolnierze K orr 
Dygnitarz katowicki oświadczył 
zupełnie otwarcie, ze każdy 
lak, który wcielony by’ 
do W erm ach tu , uw? 
przez władze wojsko 
warszawskiego za zdr 
zaja one bowiem, 
było uniknąć sluzbj 
niemieckiej. Inform u 
nikarza polskiego c 
widział oboz koncentr 
kobiet w pobliżu Kat< 
z uwiezionych kobiet 
ze jedynym jej prz- 
byl fakt, iz maz jej 
roku 1941 wcielony 
armii niemieckiej. Prasa 
szawska prowadzi nadal 
propagandę antybrytyjska. Ta 
dzi ona, ze żołnierze pow 
cajacy do Kraju, otrzymali 
dowodztwa brytyjskiego 
W łoszech stare i niezdatne 
użytku wyposażenie. Mimc 
propagandy, sympatie prob 
jskie wsrod ludności sa 
wzwykle silne, a Il-g i K 
i jego Dowodce otacza leg t
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Palestyna:
Decyzja władz brytyjskich, 

Tymczasowa Komisja Skarbowa 
cofnęła uchodźcom polskim 
posiadajacym wizy certifi* atowe 
- to  jest prawo stałego pobytu w 
Palestynie, - prawo do korzysta­
nia z pomocy zasiłkowej. D e­
cyzja władz brytyjskich powo­
łuje sie na okolicznosc, ze 
posiadacze wiz stałego pobytu 
nie sa formalnymi uchodźcami 
wo tennymi, lecz emigrantami. 
W edle zarzadzenia władz bry­
tyjskich obywatele polscy po- 
siadajacy certyfikaty otrzymali 
swoj ostatni z a s i łe k  w dniu 1 
grudnia o czym powiadomiono 
ich nagle, w przedzien wypłaty 
zasiłku.

W  Palestynie przebywa około 
2500 obywateli polskich posia­
daczy stałego cobytu, w tym 
sto kilkudziesiat osób cywilnych 
Polakow - chrześcijan, 600 by­
łych wojskowych, inwalidów i 
rodziny wojskowe, resztę zas 
stanowia Żydzi - obywatele pol­
scy.

Ponieważ decyzja o pozbawie­
niu zasiłku, Uchodzczęgo odbiera 
row n.ez zainteresowanym prawo 
■*“ ^ 5  wszelkiego lodzaju innej 

zostali wui pozbawieni 
1ekarskiej, oraz mozń- 

zystania ze szkolnictwa 
Około 200 dzieci 
,ie poza s to la m i 

trakcie trw ania 
oku nauk.

władz brytyjskich, 
.ekszosci uchodzcow 

dotknie tych stąlo 
‘życiowa, rozpętało 
natury  politycznej 
erwonych ag itato- 
staraja sie wyko- 
confniecia zasiUow 

jpagandy, ro /pow - 
nieodpowiadajace 

wiadomości, ze zarza- 
j zostało celowo wy- 

:zez “antysemicki rzad 
wskiego” . Polska Dele- 

Opieki w Jerozolimie 
i komunikat obalajacy te  

i wyjasniajacy, ze decy- 
pozbawieniu zasiłku ucho- 
i posiadaczy certifikatow 
•i od władz brytyjskich, 
■tapila bez uzgodnienia 
m polska i ze odnosi 

wszystkich posiadaczy 
■ego pobytu bez względu 

, Gnanie.

Jak wynika z ostatnio otrzy­
manych wiadomości, m iarodajne 
c z y n n ik i  polskie erynia wszelkie 
możliwe starania dla uzyskania 
zgody władz brytyjskich na kon- 
tynuo a anie pomocy uchodźcom 
posiadajacym certifikaty.
Indie:

Sytuacja Polakow w Indiach 
ustaliła sie na najbliższa przy- 
śzlosc. Koszta opieki nad uchodź­
cami wzial na siebie rzad Indii, 
w porozumieniu z kcorym pow­
stał w Bombaju “Polski Komi­
te t  Opieki nad Uchodźcami’’ 
dzialajacy z ram ienia Interim  
T reasury Com mitee w Londynie.

W arunki życia w osiedlach i 
ich adm inistracja nie uległy 
właściwie żadnym zmianom.

Ogol uchodzcow polskich w 
Indiach stanowczo odmawia 
pow rotu do Polski w obecnych 
warunkach. N a o tw arta  w 
celach inform acyjnych przez 
władze brytyjskie listę zgłoszeń 
do repatriacji, zapisało sie nie­
całe 1% uchodzcow. W ładze 
miejscowe okazuja pełne zrozu­
mienie dla stanowiska Polakow 
i wydały oświadczenie, ze nikt 
nie bedzie repatriow any wbrew 
s > ej u oli.

Pclacy w Indiach, których 
większość stanowia rodziny zol- 
nierzy Ii-go Korpusu, los swoj 
lacza z losem armii polskiej. 
Dowodca Korpusu Gen. A nders 
stale informowany przez czynniki 
społeczne o sytuacji Polakow w 
Indiach, w ystosowal niedawno 
do kom itetu uchodzczęgo Osiedla 
Valivade pismo podkreslajac 
jedność i niepodzielność sprawy 
wojska i uchodzcow, których 
jest moralnym opiekunem.

W pływ ów  v. arszawskjch w 
Indiach praktycznie nie ma, po­
dobnie jak u nas, w Bryt. 
Afryce.

Należy podkreślić, ze mimo 
nieuniknionych nastrojom niepew­
ności i zrozumiałego przygnębie­
nia, życie Polakow w Indiach 
nie uległo zmianie.
Z Niemiec.

W  Lang.vasser, pod N orym ­
berga, znajduje sie jeden z 
największych ośrodków wojsica 
polskiego. W  obozie przebywa 
około 5000 tysięcy zolnierzy 
polskich, uczestników walk z r.

i zolnierzy Arm ii Kr t ja­
wę j. Oboz jest jednym z naj­
lepiej zorganizowanych na te re ­

nie Niemiec. Baraki sa obszerne 
i widne, zywnosc otrzymują w 
wystaraczaiacej ilości. Oboz 
wydaje własny biuletyn infor­
macyjny - “Pismo Żołnierza” ty ­
godnik, ma swa orkiestrę, chor 
i reprezentacyjna drużynę piłkar­
ska.

W  ośrodku uruchomiono do­
tychczas kurs w zakresie szkoły 
powszechnej, kurs w zakresie 
gimnaz|um og. ks/talcacego., 
kurs pszczelarski, .handlowy i 
ogrodniczy, oraz kurs jeżyka 
angielskiego dla ponad 200 
uczniów. Pozatym  przewiduje 
sie uruchomienie Liceum H um a­
nistycznego oraz kurso®: ro ln i­
czych, samochodowo - m otocy­
klowych i fotograficznych.

Żołnierze ośrodka szczególna 
opieka otaczaja ludność cywilna 
dwóch obozow w Norymberdze 
i Bambergu. Zorganizowano zbiór­
ka żywności, oraz pieniezna, która 
przyniosła 51,o09 72 mk.

---  'gl ----

Li s t  z K r a j u
Poniżej podaiemy w dosłownym 

brzmieniu i be/, kom entarzy list 
nadesłany do jednego z uchodź­
co*  ̂ polskich, w Afryce W schod­
niej od jego znajomego z Kraju: 

D is. sprawa t a k  sie przedsta­
wia, ze N .K .W .D . jest lepiej 
poinform owane niz dawne 
Gestapo. Aresztowań du*zo. 
Objektywnie - okres okupacji 
rosyjskiej roZni sie znacznie od 
niemiec iej. Pozory na korzyść. 
W  istocie jest gorzej. Przy 
Niem cach byliśmy my-i oni. 
Dzis nic nie wiadomo. Pozory 
wolnosci-rzad, hasła, f la g i- .W  
praktyce-co jakiś czas fala 
aresztowań i t.zw. ‘kotlow” 
(policja zamyka drzwi i wszyst­
kich wpuszcza, nikogo nie wypu­
szczając) i zatrzymujac. kogo 
chce. - Czasem bywa to do 10 
dni. Naogoł niema tylko t.zw. 
odpowiedzialności zbiorowej.

W  praktyce-lokalne wybory 
odbywa ja sie tak, ze przychodzi 
tak i a taki pan i oznajmia, ze 
ten  i ten  będzie w zarządzie. 
Oklaski. W ybrany przez akla­
macje. DuZe ograniczenia oso- 
biste-przym us pracy, niemożność 
opuszczenia niektórych posad. 
W  sumie przy N iem cach nie 
wolno było nic-robilismy wszystko 
(naucznie, prasa, podchorazowki, 

(c. d. na str 14-ej.) 
------------------------ --------- ----- ------- ----- —
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P R Z E G L Ą D  P R A S Y
W  jednym z ostatnich nume­

rów tygodnika socjalistycznego 
“The New Leader" wychodzące­
go w Nowym Jorku, uxa/.al sie 
ciekawy artykuł D. L. Dallina, 
jednego z najlepszych znawców 
stosunków so.i lee&ich-na tem at 
boiszewizmu i nacjonalizmu 
rosyjskiego.

O to co pisze p, D a llin :
“M olotow czy Zuków ? taki 

byl ty tu ł niedawnego artykułu 
wstepnego w nowojorskim "Daily 
News". Prasa amerykańska 
dyskutowała możliwości przesu- 
niec na kierowniczych stano- 
u iskach w Rosji, dopuszczając 
moziuyosc wycolania sie Stalina 
z polityki. M arszalek Z uków-, 
nie bedacy czionKiem- Połrtbiura, 
przedstawiany jest jako Kandydat 
‘stronnictw a wojskowego” w 

przeciwstawieniu do kompartyj- 
nego’’ M ołotowa. W  tak  kon­
kretnej formie dyskusja jest co- 
najmniej przedwczesna. Nie ma 
do tej pory oznak prawd/.iwej 
zakulisowej walki o władze w 
Rosji i jest bardzo wątpliwe, 
czy Z uaOw jest rzeczywiście 
tym, kcory poprowadzi opozycje 
przeciw tradycyjne; linii party j­
nej. Co natom iast jest prawdzi­
we i meZAy.de doniosłe, to  
zapoczatkowanie w a lk i ideologicz­
nej Partii Komunistycznej prze­
ciw sentym entom  nacjonalistycz­
nym wyznawanym przez wiek- 
szosc lojalnych człon ow Partii 
Komumscycznej.

Dla Stalina, jego partii, jego 
prasy, jego propagandy radiowej 
l ogoluej linia czysto nacjonali­
styczna, wysławianie generałów, 
jak Kutuzowa i Suworowa, czy 
wieLosci da . nych carow-nie- 
konczaca sie rzeka przestarzałej, 
a nawet rasistowskiej propagandy, 
stanowił ty k o  scrategie i ta  .cyke. 
Potrzebne to było, jako srod5k 
do osiagniecia celu.

Dla bardzo wielu intelektua­
listów rosyjskich, tak me-komu- 
nistow, jak również czlonkow 
partii, położenie nacisku na 
nacjonalizm oznaczało odw rot od 
komunizmu. W  armii, ;ak rów ­
nież wsrod ludności cywilnej 
rosło przeświadczenie, ze świta 
nowa e ra : oczekiwało sie, ze 
nowe nacjonalistyczne hasła, idee 
i pomysły zostana porzucone po 

---------------------------------- -----------

wojnie, lecz ze stanowić beda 
podstawę nowej polityki.

Ale wojna sie skończyła i 
obecnie C entralny Kom itet 
Partii Komunistycznej wszczyna 
kampanie przeciw “odchyleniom 
nacjonalistycznym”, przeciw glo- 
ryii acji carów rosyjskich i ca r­
skich generałów. Stopniowo C.K. 
zmierza do pow rotu do daw­
nych pojec stalinizmu.

Obecna kampania partii prze­
ciw ideologii nacjonalistycznej 
jest pierwsza próba zatrzym a­
nia nowej fali i przyw rócenia 
przedwojennego systemu - m ono­
polu uladzy w reku partu  ko- 
munistyczoej i N K W D , zagrozo- 
nych następstw am i nowego n a ­
cjonalizmu.

Rosyjsk-ie dazenia nacjonalis­
tyczne sa wciaz jeszcze mgliste 
i nie stanowia jednolitej ideo­
logii. Jedynym konkretm m  za­
daniem jest ukrócenie upraw- 
nien znienawidzonego Nis.W D.

Jestesm y dziś . świadkami w 
Ros/i sowieckiej początku wy­
darzeń, kcore nabiora wielkiego 
znac/em a - cokolwiek nastapi. 
Nowy kryzys w stosunkach wew­
nętrznych Rosji jest bardzo 
bliski.

N a lamach “M anchester G uar­
dian’’ ukazał sie list Lorda 
V ansittarta , kcory stwierdza, ze 
w swiecie ugruntow ują sie 
obecnie rządy siły, ze glos tak 
zwanych mniejszych państw  
jest dalej i stale gnębiony, ■/.& 
przemoc która rzekomo mieliś­
my wyrugować po tej wojnie, 
dalej jest w kurcie.

W  liście V ansittarda, wyra­
żone zostały myśli, które nur­
tu ją  miliony fozczarowaaych 
Europejczyków, pogrążonych albo 
w rozpaczy, albo w cynizmie. 
Tysiące dochodzą do wniosku, 
iz H itler odnosi pośm iertne 
zwycięstwo, teorie gospodarcze 
Schachta świeca trium fy, idee 
przesiedlania wielkich obszarow 
sa modniejsze niz kiedykolwiek, 
pognebieme jednostki przez 
państwo nie zostało zatrzymane 
tajne policie uzywaja w naj­
lepsze, obozy koncentracyjne nie 
znikły z powierzchni ziemi.”

W  Dzienniku Polskim” z dnia 
9 stycznia, w artykule p. t.

“Poprzez obozy koncentracyjne’ 
“ wolnej” Polski, czy tam y:

“ W  dniu 1 grudnia 1945 r. 
były w Polsce następuiace obozy 
koncentracyjne, przeznaczone 
wyłącznie dla “politycznych”, 
przez co rozumie sie w pier­
wszym rzedzie byłych zolnierzy 
Arm ii Kraiowej, oraz tych 
funkcjonariuszy adm inistracji 
podziemnej, którzy “ wrogo wy­
stępowali przeciwko P K W N ”:

Krzeslin kolo Siedlec, W esoła 
pod W arszawa, Skrudow 
kolo Lubartow a, Krzesimow kolo 
Lecznej, Glusk, Kraczewice, 
M ątw y kolo Inowrocławia, 
Legnow kolo Bydgos/czy, P otu- 
lice, Mielecin, Starograd, Lipno, 
Toruń, Poznan, Ciechanów, Czy­
nów pod Lodzia, W ieliczka, 
Mysłowice (największy oboz 
koncentracyjny na Slasku), Sos- 
nowiec-Radocha, Strzemieszyce, 
Swietochlawice-Katowice, Janów  
Podlaski, M ajdadek, Pila, Naklo.

Największa llosc “politycznych” 
przebywa w następuiacych w ię­
zieniach : Zamek w Lublinie, 
W ronki, Jarosław, K ta^ow 
(M ontelupich), Tarnów , Raw/cz, 
W łochy pod" '~^rszaw a,—13 'T- 
szawa, - w iezienia: M okotowskie, 
przy; ul. Szerokiej i przy ul. 
Strzeleckiej.

Zestaw ienie powyzsze nie obej- 
muje-rzecz jasną-wsZ/stkich obo- 
zow koncentracyjnych w Polsce, 
chociażby dlatego, ze niem a w 
nim tych obozow, k:ore pozo- 
staja pod zarządem “Glownego 
Zarzadu Inform acji wojska Pol­
skiego, a których jest ponoć 
ok. dziesiecu.

Ogólna cyfra pozbawionych 
wolności jest wręcz niemożliwa 
do ustalenia. Czynniki oficjalne 
w wypo 'iedziach konfidencjonal­
nych wspominaja delikatnie o 
ok. 10 12 tys, osob. Można 
jednak przypuszczać, ze w rzeczy­
wistości ludzi uwiezionych w, 
Polsce jest dzisiaj bez porów na­
nia wiecej.

“Daily T elegraph” donosi z 
W arsza  ' y, ze Osobka-M orawski, 
przemawia ac na posiedzeniu 
Krajowej Rady N arodow ej, wys­
tąpił z oskarżeniem pod adresem 
W ielkiej Brytanii, iz nie zlikwi­
dowała ona dotychczas rządu 

(c. d. na str 14-ej)
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Z OSIEDLI
WYNIKI PRACY SZKOLNEJ: 

Masindi :
W  dniach od 15-28 listopada 

1945 r. odbył sie w Państwowym 
Koedukacyjnym Liceum H u m a­
nistycznym w osiedlu Masindi 
/U ganda/ egzamin dojrzałości. 
Do egzaminu zgłosiło sie 16 
kandydatek. Egzamin zlozyly: 

Gozdziewska Alicja,
Augustyn H elena,
Kujko Janina,
Lis D anuta,
Lysunio Czesława,
Medeksza Maria,
N iedenthał Barbara, 
Niemczycka Maria,
Ogrodnik Czesława 
Paduch Halina,
P iątek Genowefa,
Santocka Irena,
Swarowska W anda,
Tybulewicz W anda,
W olak M aria W anda,
Zajczek Janina.
A biturientki wykazały należyte 

przygotowanie ze wszystkich 
przedmiotow. Odpowiedzi, zwłasz­
cza z przedmiotow hum ani­
stycznych, stały na wysokim 
pa ..i< sie.

P; hik-ay* egzaminie
D yrektor zakładu p. Dr. Jozef 
Ekkert.
Tengeru:

2, W  dniach od 26 listopada 
da 4 grudnia 1945 r. odbył sie 
w osiedlu Tengeru /Tanganyika/ 
egzamin dojrzałości abiturientek 
tam te jszzego Państwowego Koe­
dukacyjnego Liceum Hum anis­
tycznego. Do egzaminu przy­
stąpiło 11 abiturientek, w tym 
jedna eksternistka. Egzamin 
zlozyly:

C entner Mieczysława,
K ohut Daria,
Korff A nna M aria,
Kozarowicz Halina,
Lankau Janina, M aria, • 
Nahajska Klementyna, 
Narkiewicz W anda,
Rouck W anda,
Rouck Zofia,
W ardynska M aria Irena 
i eksternistka Tubielewicz 

Romana.
Przewodniczył p. Ignacy Krajów* 
ski, W izytator Szkol.
Kidugala:

3. Jednoroczny Kurs H andlo^o- 
Spoldzielczy w Kidugałi /Tanga- 
nyika/, zorganizowany staraniem

Widok Osiedla 
Oświaty Pozaszkolnej, zakończył 
sie egzaminem przed Państw ow a 
Komisja Egzaminacyjna ustano­
wiona przez D elegature Min. 
W .R . i O.P. w Nairobi pismem 
z dnia 28. XII. 1945, L. dz. 
4216/45. Egzamin odbył sie w 
dniach 11 i 12 grudnia 1945 r. 
Do egzaminu przystąpiło 16 
kandydatek. Egzamin złozyly:

iCii and,
Cieślak Filomena,
Dziura Aniela,
E itner Urszula,
H uber M ana,
Leduchowicz M aria,
M otyl Anna,
Par diak M aria,
Paszek Teofila,
Rachel H elena,
Rudkowska Regina,
Siomkajlo Aniela,
Szostakowska Eugenia.
Dwie kandydatki reprobowano. 
Przewodniczył p. Ignacy Kra- 

jowski, W izyta tor Szkol.
Kierownictwo Kursu spoczywa­

ło w reku p. W ładysławy Zuk. 
Tengeru:

4. Jednoroczny Kurs H andlo^o- 
Spoldzielczy w Tengeru, zorgani 
zowany staraniem  Oświaty P o­
zaszkolnej zakończył sie egzami­
nem przed Państw . Komisja 
Egzaminacyjna. Egzamin odbył 
sie w dniach od 26. XI do 
1. XII. 1945 włącznie. Do egza­
minu przystąpiło 23 kandydatów. 
Egzamin złożyli:

Busz Tadeusz,
Fiłus Anna,
G arda H elena,
Gratkow ska H elena,

T  engeru 
Guzik W iktoria,
H ordyniec Leokadia, 
Jakielaszek Aniela,
Jaworowicz W eronika, 
Juszkowska Leokadia,
Kosciolek Anna,
Kuczaj M aria,
Lewsza Janina,
L uka H elena,
Misztela Ann,
S ^ C Z C p a iiS i i i  a A'iiłlCi2>~crv.
Szumska Kazimiera,
Sołtys Stanisława,
U lanieka W eronika. 
W eremcZuk Franciszka, 
Woloszc^uk Olga,
3. kandydatów  reprobowano. 

Przewodniczyła p. Alina Rozalini, 
D yrektorka Gimnazjum Kupie­
ckiego w Tengeru.

W  okresie minionych św iat 
Bożego N arodzenia i Nowego 
Roku, N airobi gościło grupę 17 
m aturzystek Liceum H um anisty­
cznego w Masindi. Po świętach, 
maturzystki wyjechały do T en ­
geru na 4-tygodniowy kurs 
metodyczno - pedagogiczny po 
ukonczeniu ktorego z dniem 
1-ego lutego b. r. znaida za­
trudnienie w szkolnictwie na 
teren ie osiedli polskich w Afryce.

Komunikat P. C. K. Nairobi:
Del. P. C. K. w N airobi po ­

twierdza z podziękowaniem od- 
bior kwoty Shs 75.85-ofiarowa- 
nej przez miodziez Gimnazjum 
Ogolnoksztalcacego w Masindi. 
Powyzsza suma, zgodnie z  zy- 
czeniem ofiarodawcow, dostała 
zapisana na dobro R-ku “Cele 
Ogólne P. C. K.”
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F U N D A C JA  G E N ER A Ł E L Ż B IE T Y  ZAW A C KIE J 
A rch iw u m  i  M uzeum  Pom orskie A rm ii K ra jow e j

oraz W ojskowej S łużby Polek Toruń dn
87-100 Toruń, ul. Podmurna 93, tel. 0048 56 65 22 186 

e-mail: fapak@wp.pl; www.zawacka.pl 
NIP 956 16 25 127; REGON 870502736 

KRS 00000 41692 
Nr r-ku 82 1090 1506 0000 0000 5002 0244

Szanowna Pani!

Zwracam się do Pani w imieniu Fundacji Generał Elżbiety Zawackiej oraz 
Archiwum i Muzeum Pomorskiego AK w Toruniu. Fundacja zajmuje się 
gromadzeniem, opracowywaniem i popularyzowaniem materiałów 
archiwalnych dotyczących działalności AK na Pomorzu oraz Wojskowej Służby 
Polek. Pragnę Panią poinformować, że założyliśmy w naszym Archiwum Pani 
teczkę osobową na podstawie formularza dla kobiet służących w Wojsku 
Polskim pod dowództwem brytyjskim. Dane zostały nam nadesłane przez 
Ambasadę Brytyjską.

Zależy nam bardzo, aby materiałów dotyczących udziału kobiet w II wojnie 
światowej było w naszym archiwum jak najwięcej. Dlatego bardzo prosimy 
o wypełnienie i przysłanie nam relacji dotyczącej Pani służby wojskowej, której 
schemat przesyłamy. Prosimy również o wszelkie archiwalia związane z Pani 
służbą w wojsku jak: fotografie, dokumenty (mogą być kserokopie)np. 
legitymacje odznaczeń, zaświadczenia o awansie itp. Będziemy wdzięczni także 
za przysłanie nam wszelkich innych dokumentów dotyczących Pani życia jak 
np.: świadectwa szkolne, dyplomy, legitymacje zawodowe, związkowe, 
świadectwa pracy itp.

Przesyłam serdeczne pozdrowienia i czekam na odpowiedź z nadzieją 
na współpracę

Anna Mikulska 

dokumentalistka Fundacji
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Toruń, dn. 9.09.20 lOr.

Szanowna Pani!

Bardzo przepraszam, że poczuła się Pani dotknięta brakiem korespondencji 
ze strony Fundacji. List z podziękowaniem, naszym biuletynem i biografią gen. 
Zawackiej wysłałam zaraz po otrzymaniu cennych dokumentów od Pani. 
Właśnie wydaliśmy kolejny nasz biuletyn, który wysyłam dla Pani. Jest w nim 
podziękowanie za dokonaną przez Panią wpłatę pieniężną (str.106). 
Podziękowanie za następne wpłaty od Pani tzn. 300zł i 200zł zostanie 
umieszczone w kolejnym biuletynie, który ukaże się na początku przyszłego 
roku.
Odpowiadam na list Pani z opóźnieniem z powodu urlopu, z którego dopiero 
wróciłam. Pracuję w Fundacji tylko 2 dni w tygodniu, a pracy jest tutaj bardzo 
dużo i często brakuje czasu na bieżące sprawy.

Życzę dużo zdrowia i pozdrawiam w imieniu wszystkich 
pracowników Fundacji

Anna Mikulska 
dokumentalistka Fundacji
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